DZIENNIK PORANNY 


CENY OGŁOSZEŃ: Po takiso 1 m 
(azer. ezp 22 mm) 12 Rpt. m w 1 szpalcie 
i 


lszer azp. 69 mm) RM. Drobne agłaszeni 
slowa (tyiko dla cnób prywataych) Rpr. 6 


mów). Drobne agloszemia handlowe za alowo Ri 
birrwsza mowa klustym drukiem Rpf. 15 
czalna łakża tylko najwyżej trzy słowa). 


W takścia 1 mm w 1 2p. 

2a- 
sowo tlistym drukiem Bpr. 12 (nujwyżej do, trzech 
DE. 10, 
(dopuaz- 


Rok Il. 


Kraków, sobota 14 czerwca 1941 r. 


Nadet 


10 fen. 


ma, a nia szmówione przez Redakcją reko- 


piey. bedą zwracane autorom jedynie wówczas, gdy 


dolaczone zostaną 
przesyłki zwrotnej — Prenumerata mles.: 


Niemieckie lotnictwo operuje 
między Alexandrją i Haifa. 


Od tygodnia spada cios po ciosie na angielskie pozycje. 


Berlin, 13 czerwca. Skutkl stratagiczn 
go zwycięstwa nlemleckiega wskutek za- 
Jącia Krety stają sią coraz to bardziej wi- 
daczne. Od tygodnia, w krótkich adstę- 
pach czasu spadają cios po ciosie na bry- 
tyjskia pozycje wa wschodnim rejonie 
aródziemnomarskim 

Po pierwszym ataku lotniczym na Ale- 
xandrję, jaki miał miejsce w nocy z 4 na 
ï czerwca nastanił w trzy dni później dru- 
gl, Jeszcze gwaltowniejszy atak bombowy. 
"Trzeci kolejny wypad niemieckiego lot 
niotwa dokonany w nocy z 9 na 10 czer 
wca ekierowany był na brytyjską baze 


marynarki wojennej w Haifie, leżącą na 
północnam wybrzeżu Palestyny. 
Halta zalicza sią do najsilniejszych baz, 


pE których opiera się pozycja Wielkiej 
lanji we wschodnim rejonie morza 
Sri |dziemnego. 

Swój olbrzymi w ostatnich latach roz 
wój zawdzięcza miasto ł port Haifa zaró 
wno politycznym jak i strategicznym prze 
6unięciom na morzu Śródziemnem, jak 
również swemu znaczeniu, jakie sobie zy- 
skaly dzięki organizacji przemysłu nafto 
wego í rafineryjnego, 


CE stycznia 1935 roku biegnie stąd bez- 
pośredni ruraciąg nattowy do najwa- 
łniejszych nattowych zagłobi Iraku, 


(Wspomniany rurociąg ciągnący, się na 
rzeatrzeni ponad 1000 kilometrów łączy 
aifę z miejscowością Haditha, a nastę 

pnie przez Eufrat i Tygrys do Kirkuku, 

centrum irackiego zaglębia naftowego. W 

Haditha Feroce ten posiada odnogą bia 

gosea w kierunku północnym do Tripoli- 

su w Syrji, Odnoga ta od chwiil zawie- 
szenia broni z Franeją ti. od czerwca ub 

T, jest nieczynna, bowiem została unien- 

chomiona przez angielskie władze wojsko- 

we, 

Do roku 1988 ropę w stania surowym 
załadowywano na statki-cysterny, które 
przewoziły ją do dalszej przeróbki, 


W roku 1835 Anglicy wznieśli w Hai. 
fie wielką ratinerję, 


Dziennikarz amery 


Bølrut, 13 czerwca. Sprawozdawca ame- 
mykañńskle] agencji Informacyjne] United 
Pri Harald Peters onisuja następująco 
plerwsza walki w Syrji: 

„Pierwszy wyjazd, jakiego dokonałem w 
poniedziałek z Bejrutn wzdłuż wybrzeża 
W kierunku frontu południowego. zaprawa- 
dil mme tylko do Sidon (Saida), odległego 
zaledwie o 48 km, Tam uslyszalem nie- 
przerwany huk pojedynku artyleryjskiego 
od strony południowej, świadczący o za- 
<«iętym oporze, stawianym przez Franco- 
zów. Opowiadano mi, że Anglicy swoja na- 
c y na adcinku wybrzeża musisil nrzy- 
16 clężkiemi stratami. Musieli oni na 
tym odeiukn posunąć się najnierw przez 
doliuę Huleh na północ od Tyherias i o- 
bejśóć ad zachodu pozycje francuskie, poło- 
żone w górach. zanim mogli przystąpić do 
właściwego uderzenia. W akcji nrzygato- 
wawczej razwinęli oni gwałtowny onleń 
artyleryjski, który zniszczył kilka wsi w 
Łlkanonie, natomiast Francuzi odpowiada- 
jąc ogniem zrównali z ziemią wieś koloni- 
stów syryjskich Mutella w północnej Pa- 
lestynie. Ten ogień zaporowy artylerii 
francuskiej utrzymywano od wczesnego 
Tanka w niedziele, paczem Francuz! wy- 
sadzili ważne mnsty | zajęli linie dastosa- 
wana do naturalnych warunków tereno- 
wych. 

10 brytyjskich okretów wojennych pa- 
trolowało w tym czasie na wodach na po- 
łudnie od Tyru i bombardowalo wojska 
franenskie, skoncentrowane na wybrzeżu. 
Dziasięciu żołnierzy angielskich wysadzo- 
nych na ląd niedaleko Tyrn, celem prz 
wania pozafrontowych środków łączności 
wojsk francuskich, zabłądziło zostało 
wziętych do niewoli. Byll ta mierwsi ieńcy, 
lakich wzięta da niewoli na odcinku wy- 
krzeża. W. międzyczasie przybyło ich je- 


a to w celu ułatwienia sobie zaopatrzenia 
własnej floty śródziemnomorskiej w ma- 
terjaly pędne, ropę do opalania kotłów o- 
raz smary, Budowa wspomnianaj rafln. z! 
zostala ukańczana kilka ml y pi 
wybuchem wojny. Zniszczenie jej na kę 
tek akcji włosk 
nowy odcinek d: 

Aby sobie urobić zdanie o wielkiem zna- 
czeniu jakie posiada Haifa jako atacja za- 
opairzeniowa w oleje i nafte, należy €o- 
fnąć sią wstecz, do danych z ostatnich lat 
przez wybuchem wojny. Oto według tych 
danych zdolność transportowa rurociągn 
nólnocnego wynosiła w roku 1938 — 2,2 
miliony, rurociągu południowego 
2,079.000 łącznie więe 4,2 miliony ton. Na 
wspomnianą centrale zaopatrzenia w ole 
Je pędne flaty brytyjskiej w Halfia skis- 
rawany był w nocy z 9 na 10 czerwca atak 
znacznych liczehnie Jednostek niemieckie. 
ga lotnictwa bojow: go. Zrzucone przy do- 
brej widoczności celne pociski bombowe 
spadały na zgóry ustalone obiekty rejo- 
nm portowego, poważnych rozmiarach 
tej akcji świndezą rozległe pożary oraz 
olbrzymie chmury dymn wydobywające 
się z licznych zbiorników. 


Bomby kruszące niemal calkowicie 
zniosły Sf0-metrowe mala załadowcze, 


oraz spowodowały fatalno spustoszenia i 
zniszczenia w obiektach portowych i urzą- 
dzeniach zaladowczych. Najwieksze roz- 
miary przybraly te spustoszenia na tere- 
nach, na których odbywa się załadunek 
ropy. znajdujących się w półnoonej części 
portu. Byla ona specjalnie brana na cel 
przez lotników niemieckich, 

Atak na Halfę oraz poprzedzające pa 
dwa ataki latnicze na Alexandrię podjęte 
w ciągu tygodnia z uzyskanej ostatnio po- 
zycji na Krecie wykazują jasno. że wa 
wschodniej części marza Śródziemnego, 
między Alexandrją | Suszem aż fo Halfy 
brytyjskie siły zbrojne nie deja dat 
żadnej bazy, którahy nie 
zagrożonej przez nieminckla Tatnictwi 


Í Hi is iki 


szcze więcej, a nadto rannych z obu wal- 
czących stron przywieziono w większej 
liezbie do Sidonu i Bejrutu. 

Sidonie panował w poniedziałek spo- 
kój, jednak na ulicach można było zauwa- 
łyć znaczne poruszenie. Przygotowywano 
uliczne barykady z kamieni i zakładano 
miny pod mostami. Grzmot armat słyszy 
sią nieustannie. We wnętrzu kraju toczy 
sią w dalszym ciągu. walka w miejscowo 
ściach El Knnetra i Szeik Meskina, wy- 
mienionych już w niedzielnym kommunika- 
cie wojennym. Francuzi aszańcawali ale 
również w górach | dntychczas trzymają 
się na swych pazytjach. Taka sama sytna- 
cja jest w Durhebel Drus. gdzie wojska 
francuskie mają do swaj dyspozycji z góry 
przygotowane fortyfikacje górskie, któ- 
rych bronią przeciw angielskim przednim 


strażom, jakie posnnęły się o 50 na- 
przód w kierunku stolicy Druzów Śneida. 
Zacięty opór francuski zarówno na wybrze- 
żu, jak i we wnętrzu kraju ułatwia ta oko- 
liczność, że jnż oddawna przygotowano w 


terenie górskim pozycje, przez które tanki 
magą się nosuwać wśród wielkich trud- 
naści. Naprzykład Damaszek jest chronio- 


ny przem bardzo trudny do przebycia łań: 
cuch gór druzyjskich i ich pogórza. 

Lotnictwo francuskie dokonuje nieustan. 
nle ataków na angielskie okręty wojenne, 
stojące kolo wybrzeża syryjskiego, oraz 
na brytyjskia okręty transportowe, nie do- 
puszczając do wysadzenia wojsk na wy- 
brzeże. Równocześnie lotnictwa francugkie 
atakuje nieprzyjacielskia wojska skoncen 
trowane w glebi kraju. 


Brytyjska „fair play. 


(—) Genewa, 13 czerwca. Wedlug donie- 
sleń z Vichy, dziennik „Effort“ w komen- 
tarzu redakcyjnym. zatytułowanym „Bry- 
tyjska r play“, amawia panownie za- 
mach anglelski na Syrje, zaznaczając w 
związku 2 tam, ia wedlug zanatrywań An- 
si}, Francja dotychczas jeszcze za mala 
wycierpiała. 

Okupacja 2/3 Francji, 2 miliony jeńców 
wojennych. zniszczenia. nedza i żałoba — 
to dla Anglii jeszcze za małe ofiary. Fran- 
cja z lojalności wobec „wspaniałomyślne- 
go“ Albionu powinna kontynuować walkę 
z Niemcami. dopuścić do zupełnej aknpa- 
cji terytorium Francji, poddać pod kon- 
trole angielską francuskie imperium ko- 
lonjalne, odstąpić Anglii kilka ton złota, 
jednem ałowem zgodzić się na uczynisnie 
z Francji I Jej Imperjum dominium bry- 
tyjskiego. Francja jednak tego nie chciala. 
Kiedy doszla do przekonania, że walka z 
Niemcami nie ma żadnych widoków, prosi- 
la o zawieszenie broni. Od tego czasu nie 


odczuła na sobie „opieki angielski: 

Obecnie płynie krew francuska w Syrj 
Wszystkim Francuzom pawinny nareszc| 
stworzyć się Oczy na politykę brytyjsk: 
Powinni oni nareszcie uświadomić sobie, 
że wspólczesna Anuzlia jest ta samą An. 
glla, która w swalm czasie skazała na sna- 
lenie Joannę d'Arc, zrabowala Francji Ka- 
nade i Indje. skazała Napoleona na powol- 
mą Śmierć na wyspie św. Heleny, wyparła 
Francję z Sudanu | wydarła je] owoce zwy- 
clęstwa w wojnie światawej. Cóż znaczy 
dla Angłii sprzymierzeniec, który krwa- 
wil się za nia nod Verdun nad Somma. 
nad Mnzą i pod Dunkierka Dla Angliji ma 
wartość jedynie 1 wyłącznie to. ca służy 
Jej własnym (Interasom. Francja może zejść 
do grobu, byle tylka Anglia utrzymała sią 
przy życiu. Dziennik zauważa wkańen, A 
Francuzi powinni nareszcie zrozumieć, 
ad Imperium Brytyjskiega niczego się nia 
mogą snodziować. 


Depesza generała Dentza do Vichy. 


2 Syr] gs- 
u w Vichy, 


wahae atakujących Anglików ma 
le zadawalający. 


A nalot na Haife. 


karać mrzeciwka Wielkiej 
lafnictwo uzyskała znowu sukce- 
sy. Samaloty bajowe zatopiły w kanal 
św. Jerzega czter ja nisprzy]aci: 
skie okręty handlowe, łącznej paiemności 
28.000 ton i uszkodzify na tym samym ab- 
szarze morsklm oraz u wschodniego w R 
brzeża szkockiego cztery dalsze, wiel 
okręty. 

Lekkie samaloty bojowe zaatakowały a- 
statniej nocy klika lotnisk w Angljl po- 
łudniowej i éradkowei z dobrym rezulta- 
tem i zestrzelily przytem dwa wl 
rowe hryfyjskie samoloty. 

W rejanie morza Śródziemnego szczegól- 
nle skutecznym był atak nlemlackiegn lot- 


nictwa na Ha w nocy na 12 czerwca- 

W Afryce północnej hez zadnych 
działań bojowych. 

Podczas próky nieprzyjaciela nalecenia 
na Norwegię myśliwcy zestrzelili dwa bry- 
tyjskie samoloty bojowe. 

Nieprzyjaciel zrzucił ostatniel nocy bam- 
ky rozpryskujące | zapalająca na razmalta 
miejscowości Niemlec zachodnich, przez 
która kilka osób cywilnych została zabi- 
tych. wzalędnie ranionych. Kilka domów 
mieszkalnych została zburzonych, względ- 
nie uszkodzonych. Pażary zdałala szybka 
ugasić slużba bezpieczeństwa i namocnicza, 
Nocni myśliwcy i artylerja przeciwlotni- 
cztery z atakujących samo- 


łów. 
W akresle ad 3 da 12 czerwca nieprzyja- 


pocziowe na apłecenie 
2.25 BM., 


znaczki 


s odnoszeniem do domu 250 RM, 


Na marginesie wypadków 
w Syrji. 


Berlin, 13 czerwca. „Dyplomatyczno-Poll- 
tyczna Korespondencja" pisz 

„Kiedy Anglicy w niedzielę rano wraz 
ze swymi najemnikami wiaręneli na tery- 
torjum Syrji, podali jako powód tego kro- 
ku zamiar wypądzenia Niemców z tego 
kraju, Celem tych kłamliwych doniesień 
angielskich na lemat obecności wojsk nie- 
mieckich w Syrji było zachwianie chęci 
oporu wśród wojsk francuskich i wmó- 
wienia w nich, że walcza „nour la roi de 
Prusse". Wiadomości te jednak nie mo 
giy uczynić żadnego wrażenia już choćby 
z tego powodu, że sami żołnierza francuscy 
wiedzieli najlepiej, ża w Syrii niema żad. 
nych wojsk niemieckich, bez względu na 
eel takiego kroku. 

Anglicy, którzy początkowo — miewątpli» 
wie w zamiarach sugestywnych — mówili 
o „niezwykle słabym i sporadycznym tylko 
oporze żołnierzy francuskich”, musieli sią 


niewątpliwie zarówno na lądzie, jak i na 
morzu wkrótce przekonać Sprawa ma 
się inaczej, a imes“ widział sie nagle 
zmuszonym do nawego  niesłychanego 
twa, twierdząc. jakoby ze strony an- 
iej nigdy no argumentu 


o obecności jsk niemieckich w Syrji. 

W ten spo: zła na jaw, że rozgła- 
szane przez Anglików i ich anjemników na 
cały Świat twierdzenie, iż w tym wypadku 
nie chodzi o nie innego, jak tylko o wy- 

pedzenie Niemeów. | w gruncle rzeczy 
Jedynie pozorem, Również najemnik angiel- 
ski Catroux dobrze wiedział. wyrwania 
Syrii z rąk francuskich, do czego dał ou 
się użyć jako narzedzi nie ma bynaj- 
mniej na celu ewentualnego qawobodzenia 
tego kraju. lecz jedynie i wyłącznie odda- 
nie go w ręce brytyjskie. Sam bowiem wy- 
afas że terytarjum to po wyswobadze: 
nlu ma być włączone da bloku szterlinga 
wego, Tstotnemi motywami napadu na $ y- 
rja przez Anglików wapólnie z jej wojska- 
mi najemnemi, było po pierwsza — jak 
stwierdza Reuter — zamknięcie ust kry- 
tyce z powodu narażki wniskowej na Kres 
cie przez uzyskanie sukcesów w Syril, a 
więc przez „czyny”. po drugie — jak twier. 
dzi „Times“ — dokonanie celem podniesie: 
nia nastrojów w Australii, przynajmniej 
w Syrji jednej szczęśliwej kampanji — 
„zrywając przytem z zasadami nrzeslarza” 
lei dyplomacji“. Dalszym wreszcie mnty- 
MJ angielskim było rozszerzenie | zankrą- 
swoich arabskich posiadłości kolo- 
nialnych ł sfery wpływów w tych relanach 
kosztem swego dotychczasoweda SADZIE 
ka francuskiega. 

Niemcy na ten podstępny napad brytyi- 
ski na Francję zapatruja się jednak nie- 
tylko z punktn widzenia moralnegn i praw- 
nego. Cały ten incydent jest dla pojeć nie- 
mieckich symptomatyczny w odniesieniu 
do ich zasadniczych zanatrywań na dzia- 
lalność kolonialną innych narodów — przy 
jacielskich iak i nieprzyjncjelskich — a 
w szczególności odnośnia da Francji. Niem; 
ey wyciągneły w Wersalu nauke gorzkie, 
lekcji niesprawiedliwaści i poniżenia, kie- 
dyto starano się na zawsza uderemnić ja- 
kakolwiek niemiecka politykę, kolonialną. 
Mimo. że Francja także ze swej Strony bra- 
la udział w pozbawianiu Niemców ich pa” 
siadłaści kolonialnych. Niemcy bynajmniej 
nie odpłaciły sie pokonanej Francji w po- 
dobny sposób. wprost przeciwnie, warunki 
zawieszenia bron! wyraźnie nozasiawlają 
| zapewniają Francji możliwość utrzymy: 
wania zarówno lądowych, lak | marskich 
sił zhrajnych, koniecznych dla utrzymania 
Jej imperium 

Podczas kiedy Niemcy nawet wabee nrze- 
ciwnika nie odmawiają respektowania jego 
interesów specjalnie, jeżeli chndzi o jego 
obszary kolonjalne. to Anglia nie cofa się 
przy namacv jawnego zwnłtn, badź też nrzy 
pomocy najemników przed odrywaniem po- 
Siadłości knlonialnych swego dotychczago« 
wega snjusznika francuskiego w nadziei 
że będzie mogła ie przywłaszczyć sobie w 
podstępny sposób”, 
= — 


elel stracił łącznie 37 namalatów. Z tego 26 
zastało zestrzelanych przez nocnych my- 
śliwców i w walkach powinrtrznych, sledem 
przez artylerje przeciwlotnicza, a cztery 
przez jednostki marynarki wojennej, 

W tym. samym czasle zaglnęło siedem wla- 
snych samolotów. 


Zawarcie układu handlowego 
między Japonią i Rosj: 


Tokio, 13 czerwca, Według donlesienla a- 
gancji Damei, pomiędzy Janonją | Związ- 
kiem Sowletów został zawarty uklad han- 
dlowy na nrzecląg 5-clu lat 
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Interwencja zbrojna Niemiec 
na Bałkanach. 


i. część bilansowego sprawozdaniu Naczelnej Komendy Niemieckich Sił Zbrojnych 


Berlin, 13 czerwca. Podczas tych walk 

na morzu Śródziemnem | w Afryce pólnoc- 
nej, zohrazowanych w plsrwszej części bl- 
lansowego sprawozdania Naczelnej Ko- 
mandy Niemieckich Sił Zbrojnych, gytua. 
cja na Halkanach przybrała taki obrót, Że 
wyszła na jaw konieczność interwencji 
nismiackich si? zbrojnych takża na tym od- 
cinku. 
., Wobec tego z początkiem marca, za zgo- 
dą rządu bułgarskiego, oddziały armji nie- 
mieskiej, pod naczelnem dowództwem ge 
neralnego marszalka polnego Lista, wma- 
szarowaly do Bułnar]i. Równocześnie prze 
wieziono tam eilne oddziały lotnictwa pod 
dowództwem generała lotnictwa barona 
von Richthofema, podozaa gdy oddziały 
niemieckiej artylerji przeciwlotniczej, łą 
©znia z bułgarską obroną przeciwlotniczą. 
objęły ochronę sił niemieckich i bulgar- 
skich terenów suwerennych przeciw ała- 
kom z powietrza. Dla ochrony rumuńskie- 
go i bułgarskiego wybrzeża morza Ozarne- 
go, mstawiono niemiecką artylerią mary- 
marki. 

W drugiej polowie marca armja gene- 
rała Lista  obaadziła granicę bolgarsko- 
grecką, aby w razie konieczności podjąć 
mięzwłoczną akcją przeciwka organizowa- 
mej w północnej Grecji brytyjskiej grupie 
operacyjnej. 

Próby Anglji usadowienia się na Balka- 
mach oplerały alą m. In. na na! ja; 
waśńci pozyskania dla slable Jugn: li, 
Wprawdzie długoletnie wysiłki polity 
niemieckiej nawiązania przyjaznych eto- 


sunków z Jugosławią doprowadziły wresz- | od Wiednia, mod dowództwem generała 


cie w dniu 24 marca do przystąpienia rządu 
jugosłowiańskiego do paktu trzech mo- 
carstw, jednak pucz nieodpawiedzialnych 
spiskowców serhskich w nay na 27 marca 
unicestwii ten sukces nalityki niemieckiej 
1 zmusił do natychmiastowych pociągnięć 


wojskowych. 
Jeszcza w dniu 27 marca kanclerz Hitler 
Tównoc: dż 


wydał rozkaz poczyniet 
pzayectówań do złamania Jugosław. 
ataku nę angielski korpus ekspedycyjny 
w Grecji. W ten sposób zupełnie niespa- 
dziewanie armja lądowa i lotnictwo stane- 
ły przed nowem olbrzymiem zadaniem. 
, Pomimo wielkich trudności terenowych 
i związanych z dowozem zaopatrzenie, uda- 
ła pal je w tak krótkim czasie, ża 
Kanclerz Hitler mógł oznaczyć rozpoczęcie 
ataku na 6 kwietnia. 

Rankiem tegoż dnia 

oddziały armji Lista podjęły ataki 
na grecki trant obranny nad buigarską 
granicą, 


mając jaka pierwszy ceł dotarcie do Salo- 
nik i wybrzeża egejskiego. Druga grupa 
bojowa tej armji gierig równocześnie 
z okolicy na pałudnie ad Śofji w kisrunku 
na Skoplje, celem oddzielenia Jugosławii 
od Grecji i nawiązania najkrótszą drogą 
łączności z silami włoskiemi w Albanji. 
Tego samego ranka silne jednostki bajo- 
we generała lotnictwa barona van Richt- 
ofena, podobnie jak i oddziały lotnictwa 
skoncentrowane w rejonie i na południa 


broni Lóhra. zaatakowały w szeregu akcy] 
kalawych Jugoałowiańskie ośrodki lotnicza, 
araz twierdzę Belgrad. Liczne nieprzyja 
cielskie samoloty zestrzelono lub znisze 
no na ziemii, a nadto zburżono naiważni 
sze wojskowe objekty i budynki w stolicy 
nieprzyjacielskiej. 

Dywizje strzelców górskich i piechoty 
południowej grupy armji Lista. przy 
świetnem poparcin bojowego lotnictwa 
nurkowego, po 8-dniowych ąalężkich zma 
ganiach 


przełamały doskonale dastosowana 


da terenu górskie rozbudowane 
ne w akal 
Meta. 


Wyborowe wojska greckie branily sią nad 
wyraz bobaterako, Dochodziło do tak zwał: 
townych walk wręcz. jakich nie zanotowa- 
no dotychczas na żadnym innym placu bo 
ju. Tymezasem oddziały pancerne tej gru- 
py nrzełamały uerhska obronę nu zachód 
ad Pefricz | przedarły na drugą stroną 
Strunicy, skąd sklero się ku palud- 
niowl | dotarły da Sal k, które zajęły 
3 kwietnia wczesnym rankiem. 

W ten snosób w czwartym dmiu ataku 
odcięto armię grecka, walcząca na wschód 
od aWrdanu i liczącą 4% dywizyj od jej 
tylnych połączeń; wobec tego po dzielnym 
oporze, zrozumiawszy swe beznadziejne po- 
łożenie, złożyła ona bro: (O. a. a) 

. d. nl 


Generał Antonescu m kanclerza Hitlera 


zagranicznych 


nacechowany serdocną 
przyjnanią, lączącą Nlemey | Rumunię. W aala 
prayjnadu | odjazdu gańcia rumuńskiego kompunja 


bonorowa oddalałów SH. oddała honory 'wojakowe. 
Kanolers Hitler wydał na ozel azofa państwa m- 
mnuhakiego waneruła Antonescu w aledzibie Wodza 


lu, 
jater spraw Sagi Bueszy von Ribben- 
trap towarayseyi w smmochodzie gen, Antonescu na 
lotniaku, gdzie celem pożegnania przybył ezerog cto- 
towyah przedalawicieli wladz państwowych, partyj- 
mych i eit młrojnych Po przejściu przed frontem 
kompanii honorowaj f serdewmom pożegnaniu s ml- 
mistrem von Ribbentropem, generał Antonescu opu- 
oas maa a 


Bohaterska śmierć admirata Luetjensa 


Bariin, 18 czerwca. Brel fiety, admiral Luntjeua, 
penióst kohatarik le statku 1n. 
wi a! 


arfaku 
admirata Schniawii 


u w: 
cy] bojowych morskich, 


Przekształcenie brytyjskiej służby 
dyplomatycznej. 


Sztokholm, 14 czerwca, Jak Informuje u* 
rządowy komunikat, opublikowany przez 
londyńska rozgłośnię radjawą, Antony 
Eden, sprawil Izbie Gmin na śradowam go- 
zladzaniu nielada niespodziankę, przedkła- 
dając projakt przekaztałcenia brytyjekiej 
slużby dyplomatycznej. a 

Projekt ten jest podobno dzielem Sir 
Malcolma Robertsona, członka parlamentu 
i byłego ambasadora brytyjskiego w Bue- 
nos Aires; niemniej jednak Eden uważał 
za stosowne uznać tun projekt za bardzo 
paważny i poleci] go do uchwalenia izbie, 
twierdząc, iż jest to wynik „długotrwałych 
prac i doświadczeń", zm 

W związku z nowyższem, DNB kiernja 
zapytanie, ozy w dotychczas stosowanej 
przez Edena „polityce spóźnionych okazyj 
1 po „długich zastanawianiach aig” istnieje 
wogóle możliwość powrotu do aktywności. 


Churchill przeszedł do defensywy. 


Nagły zgon francuskiego ambasadora 
w Ankarze. 


Farył, 13 czerwona Nagly zgon fruncusklaga am- 
m Ankarze, Juljusza Hanri, nymolni w Vi- 
chy llczne dnciakania na temal grzyczyny zgonu. 
Dotychczaa nis zdołano stwierdzić msczegółów 
śmiaroi. 

„uljnen Henri został wyelany w aferpnin nh. rokn 
przez rząd Połaina da Ankary. zby tam zastąpić fi- 
doannielakiega ambasadore Moziiglitego. Wrażenie 
śmiercj ambasadora jest temhardziaj sensacyjne, ża 
klltn członków ambsagdy w Ankarza zostalo awol- 
mlonych prsa marezatka Petalnm. względnie prze 
Darlana Dezerterzy opnócili Ankara i oddali aię' do 
dyspozycji Anglikom w Palestynie, waględzia w 
„Kairze. 


Przebieg operacyjna terenie Syrji 


(=) Bejrut, 13 czerwca. Po hrytyjskim 
wypadzie na Syrją wysaki kamlsarz fran- 
cuski atrzymał llczne dowody addania I u- 
Śri przekazana mu przez tamtejszą lu- 
dnaść arabska. Ą A 

Tymozasem wśród brytyjskich czynni, 
ków w Jerozolimie oraz w brytyjskiej 
kwaterze głównej panuje silna rozezaro- 
wanie z powodu silnega oporu stawianega 
wszędzie przez wojska francuskie w toku 
dotychczasowych oneracyj. Wojskowi ne: 
leżący do brytviskich oddziałów naiem 
nych mieli podobno twierdzić, że w chwi- 
li wkroczenia wojsk brytyiskich do Syrii 
należy oczekiwać wybuchu buntu wajsko- 
wego i spisku na najwyższa osobiataści w 
lonia wysokiego komiąariatn oraz na oso- 
bistońci wojskowego dnwádztwa w Syrii 
Zamiary te Jednak spaliły na pantmca 
GUI akcji podjętej przez generała Den- 


La, 

Aezkolwiek brytyjski zamach był zorga- 
nizowany w sposób niezwykle rafinowa- 
ny, œo zdaje się wynikać ze wsnomniane- 
go a niedoszłego do skutkn spisku. dawód- 
ca addzlałów operacyjnych w Syrji gane- 
ral Wilson. mla? sie obecnie zwrócić o na- 

lanla mu paslików. 
ddziały wojsk brytyjskich rozpoczęły 
w okolicy Merdjonm niezwykla silny atak 
artyleryjski, Na południe Damaszku 
stwierdzono obsenańć skoncentrowanych 
tam znacznych si? hojowych brytyjskich. 
Francuska artyleria w Dźekel Drua posil- 
kowana przez lotnictwo, wzięła pod skute- 
czny ogleń nieprzyłaciejskie wazy pancer- 
ne. Francuzi nia hronia zę wzgledów stra- 
tegicznych  półnoena-wachodniego cyplu 


Syrji na którym biegnie linja kolejowa 
wiodąca do Bagdadu, Kantrala nad tą Il- 
nią na odcinku syryjskim mod Alepno — 
linja ta powtórnie nrzacine w tam miejscu 
toren syryjski — znajduja sią nadal w rẹ 
ku Francuzów. Wzięci do niewoli brytyi- 
scy oficerowie i ż 
zdziwienie, iż 


Z Vichy donoszą, w ub. śradą francuskie 
ministerstwo wojny wydało w godzinach 


wieczornych kamunikat o przebiegu ope- 
racy] bojowych w Syrji, z którego to ko- 
munikatu wynika, iż w godzinach popołu- 
dniowych dnia 10 oraz przedpołudniem 
dnia M czerwca po wzmocnienin swych 
pozycyj oraz po zasileniu frontu nowemi 
posiłkami Anglicy podjęli niezwykle silne 
ataki na pozycja francuakla, Oddziałom 
wojsk australijskich operującym w Liba- 
uonia południowym udało się nójść na- 
przód wzdłuż wybrzeża morskiego oraz na 
północ od rzeki Litani. Na zachód od gór 
Hermon wojska broniące miejscowości 
Merdjayoua musiały się wycofać w kie: 
runku półnacnym na wyżyne Asbaya. Na 
odcinku między wyżyną Hermon i Dżebel 
Drua podejmowano szórag nwieńczonych 
powodzeniem lokalnych wypadów wapie- 
Tanych przez lotnictwo, Francuskie lotnic 
twa bombardowała nlsnrzyjacialakia od- 
dzialy na lądzle oraz brytyjskie statki, 
przyczem w dniach A I A czarwca zostrzejl- 
ła 8 samolotów brytyjskich. 


Dymisja kilku ministrów w Chile. 


Santiago de Chile, 13 czerwca. Prezydent | Juan Battista Rosetti, założ: 


republiki Chile przyjął dymisję kilku ml- 
nistrów, będących członkami stronnictwa 
radykalnega a którzy ze swych stanowisk 
ustąpili na skutek uchwały wspomnianego 
stronnictwa. Do wyjątków należy J le 
minister spraw wewnętrznych Clavarrla, 
który zatrzymał swą takę. 

W związku z powyższem prezydent repu- 
bliki mianował nowych ministrów. któ- 
rych zaprzysiężenie odbyło się inż i którzy 
niebawem oheimą urzędowanie. Ministrem 
spraw zagranicznych mlanowany został 


lal stronnic- 
Ino-sac]jallstycznego, patel | 2 
akat, Ministrem finansów 20- 
stal Gulllelme del Padregal, dotychczas 
wiceprezydent korporacyj przemysłowych. 
ministrem wychawania: prof. uniwersy- 
tetn Raimundo del Alo, ministrem obrony: 
Carlos Valdovinos, członek najwyższego 
trybunału państwa. ministrem snrawie- 
dliwości adwokat Domingo Godoy, zaś 
astatni minister sprawiedliwości Puga ob- 
ja tekę rolnictwa. 


i—i 


Ograniczenia przywozawe 
dia Hongkongu. 


13 czerwca. Gubarnai! 
j zakomunikowaj w 


planie 
dundi 


n Na pokrycie lnnych wy 
ch okaże sią potrzeba uslauow. 
del podatkowych. Ponadto Honzkt 
my zrezygpoweć z przywozu uletoniesznle potrzeb- 
mych artykułów Impartowych a io wobee zwiękata. 
dącega się breku tonażu okrętowego. 


Karachi punktem zhornym 
rannych żołnierzy. 


Szanghaj, 13 czerwes. Wadlug donleslanla z Dalbl, 
Karzchi siala ulą punkiam zbornym łolnisrzy bry- 
tyjskich, rannych w wnikach w Afryce | na Bil. 
skim Wachadzia. 

Przybyla tam już znaczua ilość rannych. Jednestki 
marynarki hinduskiej przywiczły licznych rannych 
dałnierzy wojek brytyjskich a w: 
ak Morza Czerwonego. Ranni 


mleszezeola mych. rozsząrza się 
Jstniejące już szpitale w Karaohi | buduje nowa. 
Miały tam również nadejść wielkie ilości środków 
leczpłczych i narzędzi chirurgicznych. 


Włoski komunikat wojenny. | 


Rzym, 14 czerwca. Włoski komunikat 
wojskowy z piątku brzmi następująco: 

„Główna kwatera armji włoskiej komn- 
nikuje: À 

Włoscy myśliwcy zestrzelili we czwarte 
w zażartych walkach powiatrznych nad 
Maltą osiem „Hurricans'ów". Hydroplan 
sanitarny, aczkolwiek był wyraźnie ozna- 
czony międzynarodowemi odznakami T- 
wonego Krzyża, został zaatakowany przez 
pięć angielskich myśliwców, zmuszony do 
wodowania i następnie ostrzełany z kara- 
binów maszynowych. Poza samolotem sa- 
nitarnym brak jest dwóch włoskich samo- 
lotów. 

W rejonie marza Egejskiego angielskie 
samoloty bombardownły wyspę Rhodos. Je- 
den nieprzyjacielski samolot został zegtrze- 
lony przez włoskie lotnietwo. 

W Afryce pólłnacne| na froncie Tobruku 
obustronna działalność artyleryjska. For- 
macje włoskich samolotów nurkowych 
bomhardawały skutecznie stanowiska, łor- 
macje obrony przeciwlotniczej, obozy ba- 
rakowe i wojska pod Tabrnkiem. Jedna 
z bateryj otrzymała celne trafienie. Zaob- 
serwowano szeroko rozprzestrzenione poża- 
ry i wybuchy. Jeden z włoskich samolotów 
nie powrócił. Nieaprzyjacielskie_ samoloty 
zrzuciły znowu kilka bomb na Benghasi i 
sąsiednia miejscowości. 

Afryce wschodniej rankiem 11 ezer- 
wem pojawiły sie w pobliżu Assab anglo- 
indyjskie flotowe siły zbrojne i zbombar- 
dowały opróżnione przez wojska włoskie 
miasto oraz obsadziły je. Na odcinku Gon- 
daru próhy ataku na włoskie etanowiska 
w, Uolehefit zostały gładko odparte, straty. 
niaprzyjacielskie sięgają kilkuset ludzi. 
Dalsza nienrzyjacielskie formacje, wspie- 
rane przez ataki bombowe i karabinów 
maszynowych lotnictwa zaatakowały zna- 
oznemi siłami włoski garnizon w Dedra 
"Tabor. Zostały one odparte, ścigane w 
kontratakach i ostrzelane z karahinów ma- 
szynowych przez włoskich myśliwców. W) 
rejonie Galla i Sidamo ruchy włoskich 
wojsk e kontynnowane, przyczam przy 
pomocy ruchomych kolumn zadały one 
podezas kontrataków dotkliwe straty nio- 
przyjacielowi, 


Dwugodzinna narada 
króla Borysa z Mussolinim. 


„ Rzym, 18 czerwca. Urzędowo komuniku- 
ja: przy okazji wizyty. złożonej włnskiej 
parze królewskiej w San Rossora, król Bo- 
rys hulgarzki został przyjęty przez Musso- 
Jiniega w zzo Venezia. Narada trwala 
okola dwóch godzin. 


Tatarescu musi zapłacić 
4 miljony lel. 


Bukaraszi, 13 czerwom. B. pramjar | minister spraw 
wownątranych Jerzy Tatareson został we rode aku- 
zany przem utworzoną przy najwyłazym sądzie kaas- 
syjną komisja epecjalna dla obwierdzania odpowim- 


dalalaości byłych wyłaaych funkcjonarjnery pań- 
stwowych Haconia ach mlljanów laji rus 
muńskiaj ki awaj. 

Chodzi tu o pleniądza, które Tatareecu, jako minte 


ster opraw wewnętrznych wydal a funduszów minie 
storetwa, ala ma kidre niama ładnych dowodów. Pos 
stępowanie sądowe dotyszyło 10 milionów lejl, jed- 
nak z kwoty tej ezośó milionów zastało wykazanych 
Jako razliczona, 


Pletri doręczył notę protestacyjną. 


Madryt, 13 czerwca. W śradę francuski 
amhasadar w Hiszpanii, Francols Platri, 
zn swolą drugą wizytą u anglelskiego 
ambasadora sir Samuela Hoara, daręczył 
mu natę protestacylną Francji w związku 
z napadem anglalskim na Syrję. 


Olbrzymi pożar tartaku w Finlandji. 


Halsinki, 14 ozerwca. Olbrzymi pe: 
wyspie Pi T 
twy 


Wegry liczą 14 miljanőw 
mieszkańców. 


ów Wagler wzrosła do okola 14 | pó 
al, 
których grantoe natalono 


Warty, traktatem w 
Tziacon, ltosyly zaledwie 7.990.000 miemaiańców. Are 
bltrui wiedeński przyniósł Węgrom 1.058.094 miesz- 
kañców, kraj karpaoki liczy 697.799, a na podstawie 
drugiego arbitrażu wiedeńakiogo liczba mieszkańców 


Węglar powiękezyla elg o 2,573,185 mieszkań 


W kilku wierszach. 


Pewlen knglelsj eamolot bombowy % powdu bra- 
ku benzyny byl zmuszony da lądowania w południa- 
wej Blsznani. Ozłonkowie załogi zostali przewio- 
sen! do Sowilil. A 


W toku swej nowaj podróży Ineptkcyjnej pa Atry- 
ce pólnoonej, generalny delegat rządn tranouekiega 
gamera] Waygand złoży! we brodą wizytę w mieścia 
Rabat, gdzie odbył rozmową z generalnym sekretas 
mem Maroka, generałem Nagua 


* 


Agenoja Reutera donosi, że w ciągu roku ogłaszań 
na na wyspie Malcie 694 alarmy lotnicza. 


* 


Agencja informacyjna Aasoclztad Presa dowiaduja 
alą a nowojorekich kél »rmatorakich. ża duński pae 
rowieg towarowy „Monherg™ pojemm. 9.80t br. te r. 
skonfiskowany prze Anglików pa niemieckiej oku» 
paoji Danji, został zatopiony na Atlantykn. u 


NIK 


PORANNY" Nr. 135. Sobota, 14 czerwca 1941. 


Beisa przed wielkiem zadaniem. 


Obecna wojna narzuciła wiele nowych 
problemów. Powstaje teraz częsta koniecz- 
ność twarzenla nowel uospodarki, odbu- 
dowywania całych polaci kraju, organizo- 
wania nowych warunków bytu dla tysięcz- 
nych rzesz i to wszystka uzupełnić na no- 
wo, bez poprzedniega przygotowania, bez 
podstaw. 

Nowe warunki mają oczywiście swoje 
ponure strony, polegające na tem, ża wo- 
góle taka ogólna odbudowa jest konieczna, 
z drugiej jednak strony narzuca się bez- 
wątpienia refleksja, ża 


na tej drodze właśnie będ: 
stworzyć nowe h: 


Weźmy naprzykład Warszawę, tak cięż- 
ko doświadczoną przez wijnę. Straty, któ- 
re poniosła są wielkie i miepodlegają dy- 
skusji, równocześnie jednak trzeba pamią- 
tać o tem, że los ułatwił załatwienie pew- 
nych problemów w sposób skuteczny. Od 
dawna projektowano w Warszawie skaso- 
wanie szeregu ulic w Śródmieściu, które 
nie odpowiadały wymaganiom tego mia- 
sta, przeszkadzały w ruchu, były siedli- 
skiem brudu i nieporządku. Do takich na- 
przykład ulie należała Świętokrzyska. 
która przez wojną została zmieciona z po- 
wiarzchni ziemi. Obecnie będzie można na 
tych pustych miejscach założyć czy to 
glękne skwery czy place, czy wkońcu użyć 
je jakoś inaczej. Oczywii że nie można 
twierdzić, iż wszelkie zniszezemia są po 
żądane, co byłoby absurdem, nie można 
jednak nie docenić pewnych możliwości, 
mach z nowego stann rzeczy. — 

rótko mówiąc, możnaby określić, że 


każde zniszczenie zmusza ludzkość 
do tworzenia HWYR dzieł i nowega 
ycia. 


„ Tak też jest w Belgii, w kraju który mo- 
że ze wszystkich, poza Anglią zapewne, 
majbardziej ucierpiał z powodu wojn 
chociaż toczyła. A ona dosyć krótko w je- 
go granicach. Ludność belgijska znana z 
pracowitości, zrozumiała ochłonąwszy m 
anatii, która nastąpiła pa przegranej woj: 
mie, że czeka na nią olbrzymie zadanie, 
które o ile będzio załatwione odpowiednia 
może mu przynieść na długie lata zarówno 
dobrobyt, jak też zadowolenie. ý 
Ludność ekierawała się całkowicie ku 
zagadnieniom ekonomicznym. Zorganizo- 
wano wszystkich inżynierów, budawni- 
czych, elektrotechników, ałe też wszel- 
kich innych specjalistów, i zabrano alq 
do pracy. Niemieckie władze okupacyjno 
pozostawiły zresztą Belgom duże pole do 
działalności w zakresie odbudowy kraju, 


Komisarzem generalnym stojącym na 
czele prac nad odbudową Jest Belg — 
Charlea Verwilghen. 


Jemu to podlegają wszystkie prace, na 
jego głowie spoczywa koordynacja działal- 
ności poszczególnych urzędów, przede- 
wszystkiem zaś ministerstw oraz porozn- 
miewanie się w AE sprawach 
z urzędami niemieckimi, Wybitny ten spe- 
cjaliata porównał swego czasu całą struk- 
turą rozlicznych placówek odbudowy z 
ulem, w którym wszystko dzieje sią we- 
dług zgóry powziętega systemu. Chodzi 
o to, aby odbudowa dnkonana została wa- 
dług jednolitego planu i aby cały kraj 
atrzymał w miejscach, gdzie maja powst. 
nowe miasta czy wsie jednolity charakter, 

A przecież tyle jest do zrobienia! 

Uratowanie resztek dzieł sztuki, dopro- 
wadzenie do porządku porozrzucanych 
zbiorów. ale też zbudowania kolonij dla 
letników, odhudowanie mostów, utrzy- 
manie w odpowiednim porządku i rów- 
nież odbudowanie arteryj dróg i szoa, 
wkońcu wypelnienie luk powstałych w 
miastach wskutek działań wojennych. We- 
dług dotychczagowych obliczeń urzędowych 
z %29 gmin belgijski 

jedynie 546 nla zastała uszkodzonych 

przez wojnę, 

wreszcie zaś zniszczono 9842 domy, 34156 
giężka uszkodzono. a 116710 uszkodzono 
lekko. Jeżeli chodzi o budowle publiczne 
to zniszczyła wojna całkowicie 959 
uszkodzono ciężko, a 1872 lekko. 

Jeżeli chodzi o fabryki, to obraz przed- 


stawia siq również ponuro: 
352 fabryki Ba aa z powierzchni 


889 uszkodzono cieżko, a 1662 lekko. 

A cóż dopiero mówić a różnych zabşt- 
kownch budowlach, któ i 
o 


które również padły 
wojny1 1435 taklch budowli stała 
atwa wojny. Pozatem silnie zniszczo- 
ne gą liczne szosy, a prawie 5 miljonów 
w. kw. ulio jast obecnia nie da użycia, — 
Zwłaszcza niektóre mniejsze miasta jak 
Nivełles, Tournai, Aaalst, Wavre Tongern 
it d. oraz historyczna miejscowość Bonil- 
lon, z którego pochodził słynny rycerz 
krzyżowy Gotfryd z Bonillon pierwszy 
król Jarozolimy, doznały ciężkich szkód. 

Tak więc 


znajduje sią Esigja w obliczu niezwykle 
poważnego zadania. 


Ale praktyczny ton naród bynajmniej nia 
opuszcza rąk i nie stara mię z tego stanu 
rzeczy wydobyć jedynie smętek i zniechę- 
cenie a przeciwnie pociesza cię tem, że 
wezyscy robotnicy miejscowi beda mieli 

acg, tworząc nowe walory materjalne, ża 
latwiej przy pracy zapomną o awoje] 
klęsce. I w tem sposób rzecz zasadniczo 
smutna i tragiczna nabiera w praktyce 
bardziej pozytywnego ohlicza, gdyż naro- 
dowi temu przyświeca zadanie odbudowa- 
nia swojego kraju lepiej niż to było przed 
wojną, a nastepnie wykazania swoich sil 
Ż |. Jest ta bezwątpienia najlepszy 

jaki można w tych warun- 


kach zaatosować. 


Kraków, w czerwcu. 

Dużym minusem gospodarki norweskiej 
była przedewezystkiem okoliczność, że uza- 
leżniony był ten kraj od gospodarki an- 
gielskiej i wogóle zagranicznej. Wyraża- 
ła się to choćby w tem. że duża flota, wy- 
pływająca co roku na połów wielorybów, 
pracowała dla londyńskiego rynku, ale 
również inne dziedziny produkcji uzależ- 
nione były od koneumenta anzielękiego, 
który oczywiście kierował nośrednio temi 
dziedzinami. Niektóre gałęzie przemysłu 
rolnego. a zwłaszcza chów bydła | gospo- 
darka mleczna nis byly zorganizowana ro- 
cjonalnis, gdyż wszystkie pasze sprowa- 
dzano w 40 proc. z zagranioy, 

Podobmie było » naiwiekszem bogactwem 
kraju. gospodarką leśną. Nieodpowiednio 
prowadzona nie dawała ona możli zy- 


sków i zdarzało się nieraz, że sprowadza- 
na z zagranicy, choćby z Finlandii. 
Siła popędowa, uzyskiwana z wody wyno- 
sila rocznie jedynia 1.500.000 kw. podczas 
gdy możliwa wydajność jej oblicza się na 
12 _miljonów rocznie. 

Z tych wszystkich powodów przywóz 
przenosił zawsze wywóz i naprzykład w 
roku 1988 wynosił on 1193 milionów koron, 
wywóz zaś 187 milionów koron norweskich, 
nałomiast w roku 1839 przywóz wynasii 
1362 mlijlonów koron, wywóz zaś tylko 800 
mlljondw. Jedną ze słahych stron tej go- 
gpodarki było też bezrobock, które nabra- 
lo w ostatnich latach cech stałości, 

zpoczynając więc nowa gospodarke, 
trzeba było przedewezystkiem zmniejszyć 
przywóz, a wzmóc wywóz, aby w ten 5p0- 
aóh doprowadzić bilans do równowagi. 


‘Ale istmieje tutaj jeszcze problem waz- 
niejszy. a mianowicie chodzi a samowy- 
starczalność rolnictwa narwasklegu, które 
wprawdzie jest nieosiągułne w pełni zpo- 
wodu szczurłości ziem uprawnych, ale mo- 
że w każdym razie dojść do pewnego ma- 
ksimum. Nawa rozpoczęta gospodarka w 
Norwegii nie liczy jednak na dorażne skut- 
ki, lecz rozplanowana jest na dłuższy prze- 
ciąg czasu, to też bierze w rachubę rów- 
nież stosunki, Jakie zananują pa woinie. 


Jest więcej jak wątpliwem, ahy Norwe- 
gia ciągnęła ze swojej floty handlowej 
większe zyski, gdyż flota ta została po 
większej części uprowadzona przez Amgh- 
ów, a rząd emigracyjny Norwegii podał. 
że do końca lutego 1940 r. straty tej flat 
wynoszą Już 159 okrętów z tonażem 563.000. 

To źródło więc dochodów jest więcej jak 
wątpłiwe, należy dlalego przygotować io- 
ne. Przedewszystkiem przystąpiono do zda- 
bycia nowych ziem ped uprawę zboża i kar- 
totli. Według podanych przez komisarza 
Rzeszy statystyk. powiększono od czasu 
okupacji Norwegii uprawna ziemię © 
120.000 ha, czyli o 12 proc. ogólnej po- 
wierzchni. Ale trzeba też wzmóc Intensyw- 
ność produkcji, zastogowujac różne nowa- 
czesne maszyny. Zbiory w roku 1940 były 
wprawdzie gorsze jak w roku 1989, wynio- 
sly bowiem 340.000 ton zboża w stosunku 
do 400.00. natomiast zbiór ziemniaków hył 
lepszy, be wyniósł 1.300.000 ton wobec 
800.000 ton. Natomiast wzmagła sią ryko- 
łóstwo, które od dawien dawna stanowi 
jedno z głównych źródeł dochodu ludności 
tego kraju. czasie działań wojennych 
w Norwegji oraz w miesiącach następują- 
cych po nich eksport norweski cofnął się 
a 28 proc, natomiast przemysł przeznaczo- 
ny dla konsumeji miejscowej o 4 proc. 
Dużym sukcesem dotychczasowej gaspo- 
darki jest cofnięcia sla bezrobocia, które 
ostatniej zimy wynosiło jedynie 25—30.000, 
podccas gdy w przeszłym roku o tejże po- 
rze obeimowało 120—140.000. 


Jak wynika z zestawień na rok 1940 no- 
we pociągnięcia w gospodarce narweskiej 
dały zadawalniajacy reznitat: przywóz wy- 
nińsł wtedy 344 mlifony koron norweskich, 
wywóz 611. Z wywozu większa część przy- 
pada ua Niemey, które staly się najwięk 
szym konsumentem towarów norweskich, 
ale również i inna krałe sąsiednia nawią- 
zały znowu zadawninlające stosunki han- 
dlowe z Norwóglą. 


Oczywiście. że również utrzymanie sta- 
łych cen jest zadaniem nowej gospodarki, 
2 pewnemi jednak wyjątkami, a miano- 
wicie dopuszczono do pewnej zwyżki w za= 
kresia produktów rolniczych, celem dania 
tej załezi newnej rekomnensaty za ponie- 
sjone szkody. To samo odnosi sią do ry- 
hbołóstwa. Ńadząc po notowaniach giełdy 
w Oslo, czekaja dobre perspektywy nar. 
weską goanodarkę, która wnrawdzie jesz- 
oza musi walczyć z wieloma trudnościa- 
mi. ale jest na drodze do wybrnięcia z zae 
darych icj przez wojnę ran. 


Pacient doktóc Macji. 

Doktór Marja potarła Ściernłemi paloa- 
mi boląca czoło. Od kilku dni trapila j 
jedna myśl. Jedna twarz stala przed ie. 
oczami, Było to blade oblicze, a ogrom: 
mych, zapadłych oczach. Nad niem wisiała 
tablica z nazwiskiem chorego, diagnoza, 
określona w suchej łacińskiej nazwie, wy: 
kres temperatury i tętna Nazwisko nie 
mówiło nie, diagnoza była latwa do posta- 
wienia, objawy typowe. analizy stwierdza- 
ły tylko rozpoznanie. Mówiły tylko czarne, 
zgorączkowane oczy, mówił oddech szyb- 
ki, targający chudą pierś. Mówiła, krzy- 
szała młodość za spojrzenia, z wyrazu mło- 
dzieńczych ust, z zaciskań osłabłych pięści 

węezgłowia stał cień. Zimny, nieubla- 
wany cień: krea! 

Doktór. Marja walczyła ze sobą. Konflikt 
rozgrywał się między powinnością lekarza 
a sercem człowieka, Były chwile, w któ- 
rych chory żebrał wprost o skrócenie cier 
pień, Czepiał się jej rąk, skamlał o jedną 
dawkę o kilka pastylek, aby zaznać na 
reszcie spokoju, w którym brak tehu prze- 
stanie wreszcie dusić, a kaszel nie będzie 
darł umęczonych płuc. Data błagały o 
śmierć, oczy krzyczały. i M 

Młodość jest żądna. Buntownicza. Śmierć 
:— nieublagana. Doktór Marja nie mogła 
odej z pi pezu widokn małych okra- 
głych pastylek. Weronall A stan chorego 
był beznadziejny. Było już na wszystko 
= zapóźno. Najgorsze za wszystkiego była 
to, ża zdawał sobie prawdą ze awego stanu, 
a wierzył w jakiś end, w nadludzką władza 
Jekarzy. I doktór Marja musiała kłamać 
Klamała z wprawą rutynowanego lekarza 
do chwili, w której ay nie zwątpił. 

Stało się to pewnego slanecznego dnia, 

Pochylona nad jego ręką, z której Ście- 
rala wata kropelkę krwi. pozostałą po za 
strzyku, dręnęła gdy szepnął nagle: A 

— To barbarzyństwo. Wiedzieć, że ktoś 
ma umrzeć j znęcać sią nad nim, przedłu 
żań męki! N e 

— Proszę o spokój! — nie starała się go 
przekonać, trudno było w duchu nie przy 
anað racji, 

Rorera akoma? sia jednak: Ł 

— Wykorzystujecie swoją sytuacją ludzi 
zdrowych. Jesteście tylko lekarzami, cho 
dzącemi białemi kitlami, marjonetami bez 


serc. 

Doktór Marja drgnęła. Ugodziło ją ta 
Rzekła sucho: 

— Proszę się niepotrzebnie nie denerwo 
wać. Pogarsza sobie Pan tylko stan. Spel 
niamy nasz obowiazek. Naszą powinnością 
jest leczyć — mie zabijać. Jeszcze Pan bę 
dzia nam wdzięczny za to — uśmiechnęła 
pia nakoniec. Tak jakoś bez wiary, bez 
przekonania, 


Ogarna? ją nagłym. pełnym wyrzutu 
spojrzeniem. Wy] ią półgłosem: 

— Pani kłamie! To widać! 

Chciała odejść. Zatrzymał iR błazalnym 
gesiem. Zakaszlał się, schwycił sią za ser- 
ce, przyciskał chude wo da sterczących 
żeber. Gdy minął atak, osunął sią na po 
Ory z a" 2 pod opadających po 
wiek wyrzucil; 

— Przecież to tylko.. jeden... zastrzyk. 
kilka pastylek... chwila i.. już!.. Przyrzeka 
mi to Pani! — podniósł się nagle, echwycił 
ją za rękę, lzy zakreciły mu się w ogrom- 
nych, zapadłych oczach p 

Oofneła się. Starała się uchylić od odpo- 
wiedzi Powtórzył natarczywie: 

— Przyrzęka mi to Pani? 


— No, dobrze już, dobrze! — pogładziła | śi 


„ pewnie już.. niedługo? 

— No dlaczego1 

— Przyrzekła mi to Pani! — ostrzegł ją 
groźnie. 

Odeszła, skinąwezy mn głową. 

Od kilku dni prześladowała ją jedna 
myśl. Potarła ścierpłemi palcami bolące 
czoło. W kieszeni fartucha ściskała tubkę 
pastylek. Powoli wyszła ze swego gabi- 
tu, posuwała się lunatycznie po błękitnem 
linoleum szpitala, szła w stronę sali, gdzie 
w kącia pod oknem leżał jej pacjent, umę 
czony dziś bardziej zwykle charkotli- 
wym kaszlem. Serce, jej ludzkie eerce łu- 
dziło się: 

, — A jeśli stanie się cud, jeśliby mógł 
żyć 


owiadał zimno rozsądek lekarza: 

—- Nonsens. Jeszcze najwyżej trzy tygo 
dnie — i — śmi 

Weszła do sali, unikając jego spojrzenia, 
w którem widać było czujność, lęk, że ota 
przychodzi spełnić obienieg. Bał się wyro- 
ku na siebie. choć tak bardzo wołał na nie. 
go. Nie powiedział ni 
Jei do rąk list j prosząc a wrzucenie 
do skrzynki. Wzięła da kieszeni, poprzęsu- 
wała parą przedmiotów na szafce obok 
łóżka, potem jak automat wyszła z sali. 
W palcach ezeleścił papier. Pozałem kie 
szeń była już pusta. Pomyślała dziwnia 
muge list: 

— Przed śmiercią pisze się listy. Ostat- 
me listy. Musiał przecznć, że to stanie się 


róciła do gabinetu. Położyła koperta 
na stole, gładziła ją ścierpłemi palcami 
Mrok zapadł za oknami, pierwsze wiosen- 
ne podmuchy poruszały lepkiemi pąkami 
kasztanów. Działo się z nią coś dziwnego 
Spowiła ją szara, gorąca mgła. Pod cza 
szką naliły ją wielkie, czarne, zapadłe o- 
czy. Hypnotyzawały wprost. Osuneła się 
na fotel. 
Ils czasu upłynęło, nim się ocknęła. nie 
wiedziała, Ukłuła ją nagla myśl, niosąca 


ic o tem, tylka wanna? | ści: 


pówiadomienie: Tak muszą uchodzić chwi- 
le, kiedy się czeka na oudzą..*. Nie mogla 
dokończyć, Nawet w myśli Wargi jej 
zbielały le, a ciało watrząsnął dreszcz. 
W tej chwili rozwarły eię drzwi, a czepek 
pielęgniarki zabielał na tle framugi. 

— Pani doktór ápi? Wzywają panią na 
konsyljum. 
Wstała. Nogi 

drei 


M1... 

Doktór Maria otarła pot z czoła. Rzekła 
schrypniętym głosem: 

— Proszę npowiedzieó tam, ża 
przyjdę, a ri 

„Zapalila światło i gdy drzwi wvamknęły 
się, rozerwała koperte, którą dał jej do 
wrzucenia na pocztę. Litery były krzywe, 
widać pisane osłablemi palcami. Doktór 
Marja przebiegła kilka linijek. Za gardło 
schwycił ją skurcz. Czytała: 

wudziś, gdy ałońce zaświeciło, przyszła 
nadzieja, że jednak wyjdę z tego. Pomoże 
LEE nasza doktorka, która stale tak 
chodzi koło mnie, jakbym miał za miesiąc 
watać i wrócić da was, Wstyd mnie była 
chwil, w których prosiłam ją, aby mnie 
strnła Tak już jest jednak, że jak czła- 
wieka co boli, to chciałby sobie zadań 
śmierć niepotrzebnie...", 

Doktór Marja opuściła ręce. Najlepszy 
hyłby teraz — pomyślała — jakiś kata- 
kbzm: trzęsienie ziemi, a choćby tylko za- 
palenie mózgu, aby nie myśleć, nie pamię- 
tać. Nie upadła jednak na ziemię i nia 
straciła przytomności Z calą wyrazisto- 
a widziała każdy ewój nastepny krok i 
każde słowo. Wiedziała, że za chwilę znaj- 
dzie się w gabinscie lekarza naczelnego i 
powie mu: 

— Otrułam pacjenta ur. 87. Miał jeszcze 
tylko trzy tygodnia Nie mogłam patrzeć 
na ego niepotrzebne cierpienia. 

słyszała glos, zimny surowy glos dy- 
SSE 

— Zawieszam Panią w czynnościach le 
karza. Funkcje pani obejmuje dr. Jamroż 
Proszą nie opuszczać swego gabinetu. Ba 

Pani zapewne.. 

— „aresztowana — skinęła głową. Odda- 
lała się od brurka naczelnego w kierunku 
PEOEU. gdy powatrzymał ją nagłym wyrzu 

GE 


zaraa 


= Jak pani mogła to zrobić? 

Przygotowywała sobie odpowiedź na ta 
pytanie. która napewno jej na odchodnem 
rznei. Wiedziała, że nie podnosząc głowy, 
wymamrocza wtedyś 


— Nie mogłam patrzeć na jego cierpiea 
nia. Prosił aam, chciał k 

„Stary, mądry doświadczeniem kilkudzie: 
sięciu lat pracy, odpowie jej wtedy ze: 
nowne: 

— Nieprawda! Mógł prosić, ale nie chciał. 
Oni wszyscy w przystępie pocz pros 
szą, ale żaden z nich nie chce 

— Dowiedziałam ze) o tem. zapóźno — 
CR się niendolnia Doktór Marja. 

To jednak nie będzie już miało żaduega 
znaczenia. Wobec faktu, który sią już do: 
konal. Usłyszy jeszcze tylko zapewne: 

— Uważałem Panią za mądrego lekarza. 
Jest Pani tylko człowiekiem, W szpitału 
niema ludzi, Są tylko chorzy i lekarze, Pa* 
ni! — machnio reką — jest tylko w dodat- 
ku słabą kobietą, poddającą się własnym 
nerwoml 


Cóż poterat Pozostanie, opuścić gabinet 
naczelnego, udać się do siebie, zdjąć kitel, 
narzucić plaszcz i — czek: Czekać, aż 


przyjdą i zapytają ad drzwi urzędowo: 
— Pani dr. Marja Zawilskat 
Odpowie wtedy: $ 
— Niema już dr. Marji. Jest tylka Marja 
Zawilska. 
Po chwili w asyście dwóch pel 


zejdzie szpitalnemi pti — wdół! 


Doktór Marja potarla Kcierpłemi palcami 
bolące czała. Nim udała się do gabinetu na. 
czełnego lekarza, uchyliła drzwi od sali 
ur. 17. Jej pacjent spal spokojnie na lewym 
boku, a równy oddech unosił mu wychudłą 
pierś. Na palench, akrzepła od błyskawica! 
nego przypuszczenia, podeszła do jego łóż- 
ka, Popatrzyła mu w twarz, rozjaśnioną 
dziwnym uśmiechem, chwyriła za reke. 
Pula był równy, spokojny. Reka prawie o 
narmalnej ciepłocie. Ostatniem przytom- 
nem spojrzeniem ogarnęła stolik. Na brze- 
gu leżały rozsypane pastylki. Nie brakowa- 
ło — ani jednej. 

Delikatny półmrok nie pozwolił dojrzeć 
pacjentom sali, go się stała z ich dr. Marja. 
Zerwali sią z leżących pozycyj, gdy niemal 
pól biegiem wyszła, dławiąc się od wzru: 
szenia, jakby od jakiego dziwnego szlochu. 

Patrzyli na nią i na pielęgniarką, która 
robiegła za „Panią doktor“. Gdy wróciła, 
poprawiając sobie czepek, pytali jeden 
przez drugiego: . 

— Co sie stało, cu sig stało. Umarł! Cze- 
go oma plakala! 

„+ Nic, nic.. — ocierała oczy ukradkiem 
pielęgniarka. — Pani doktór się tak ucie- 
szyła. Mały bedzie żył! Zdaje się, że to 
przełom. Patrzcie, jak snpokojniutko śpi 
chudzina. To jakiś cud pewnie. 

i Młody... — szepnął któryś melancholij- 
ule. 

— Młody.. — zaszemrały za oknami lep! 
kie gałązki kaszlanów będzie żył... — 


powtarzały — będzie żył. szaptała w 
swym pokoju doktór Marja Zawilska. 


Aleksandra Prószyńska, 


| 
| 


Z Sosnowitz i okolicy. 


Q należytą konserwację wag 
sklepowych. 


Waga sklepowa jako przyrząd mierni- 
ozy, służący do rozdzielania towarów w 
ilościach  dekagramowych i kilogramo- 
wych, musi być przedewszyetkiem ścisłą i 
dokładna, a aby ję utrzymać na takim 
właśnie poziomie, trzeba zastosować pe- 
wna konserwację, mającą na celu utrzy- 
manie tary wagi. Jednym z najważźni. 
szych sposobów. o którym chcemy właśnie 
przypomnieć, jest nie pozostawianie cię- 
Żarków i innych odważników na patenach 
wag, gdyż wtedy tracą one bardzo szybko 
awają równowagę i mijają się ze swem za- 
daniem, którego pierwszym celem jest do- 
kładność pomiar. 

O ile waga jest już na tyle zużyta, że 
wymaga wyregulowania, należy ją nle- 
zwłacznie zgłosić w Urzędzie Miar | Wag, 
który przyśle, ewentualnie skieruje wła- 
ścieiela do specjalisty. celem usunięcia 
niedokładności. Specjalne kontrole bada- 
jace stan wag sklepowych w wypadku 
stwierdzemią braków w dziedzinie, a 
nie zgłoszenia ich u właściwej władzy, 
mogą zastosować kary dorażne. 


Rozbiórka starego domu. 


W najbliższym czasie rozpołzną się prace 
nad rozbiórką starego domu przy Blumen- 
strassa 14 w dzielniey Pogzen. Dom ten je- 
den z najstarszych tej dzielnicy został tak 
niefortunnie wybudowany, że gdy potem 
wytyczono ulice, zajął on sobą caly chod- 
nik, utrudniając w ten sposób w wysokim 
stopniu ruch pieszy, 

Obecnie po przeprowadzonych pracach 
trudność ta zniknie. Przed rozbiórką dom 
został sfotografowany. a odbitki jako pe- 
wnego rodzaju pamiątki historyczne i do- 
kumenty z naszego terenu zostaną prze- 
chowana w archiwum miasta Sosnowca. 


Q estetykę miasta. 


W wielu punktach miasta Sosnowitz do 
dziś dnia pokutują joszeze na płotach, bra- 
mach, czy murach domów liczne etare oh- 
wieszozenia, plakaty i nekrologi. Ogłosze- 
mia te będące przedewszystkiem już niea- 
aktualne, a prócz tego zawsze w niechluj- 
nym stanie, bo zabrudzone i poodrapywa- 
ne, w niezwykle ujemnym stopniu wply- 
wają na estetyczny stan miasta. 

Lstaleni przez Główny zarząd nierucho- 
mości dozorcy domów, na których spoczy- 
wa obowiązek utrzymywania realności w 
czyslości, powinni pomyśleć o tej eprawie 
i nieestetyczne te plakaty miezwłocznie u- 
sunąć. Ogloszenia te i reklamy powinny 
się bowiem znajdować tylko na odpowied- 
niem miejscu a nie psuć swym wyglądem 
ogólnej estetyki miasta, o którą zwłaszcza 

obecnie tak bardzo się dba. 

otnzeba wytworzenia sobie przyjemne- 
go i milego otoczenia, która jest tak natu- 
Talną u wszystkich kulturalnych narodów, 
nie powinna pozwolić nam na tolerawanie 
podobnych wypadków, Zawsze sami win- 
miśmy znaleźć w sobie na tyle inicjatywy 
i dobrych chęci, aby je usunąć lub też im 
uapobiepać, 


Ostrożnie przy manipulowaniu 
przy przewodach elektrycznych. 


Stosunkowo Często zdarzają się wypadki 
porażenia prądem elektrycznym niefortun- 
nych elektrotechników-amatorów, którzy 

rzez nieświadomość niexmiętnie manipu- 

owali przy instalacjach świetlnych. Na 
marginesie takich wypadków trzeba zazna- 
czyć, ża wszelkiego rodzaju reperacja w tej 
dziedzinie należą do Elektrowni Okręgo- 
wej, która przeprowadza wszystkie napra- 
wy i remonty sieci. W innych bowiem wy- 
padkach może nastąnić tak porażenie 
prądem, jak i uszkodzenie samej inetała- 
cji, za co zawsze jest odpowiedzialny 
sprawca. 


OKALECZENIE ROBOTNICY. W za- 
kladach przemysłu włókienniczego O. G. 
Schön w Sosnowcu uległa wypadkowi nie- 
jaka Anna Jagła. Podezas obsługiwania 
maszyny na oddziale przędzalni, wskutek 
własnej nieuwagi doznała ona dotkliwego 
potłuczenia lewej nagi. Nieszczęśliwą nie- 
zwłocznie odstawiono karetką pogotowia 
do miejscowego szpitala. 

WYPADEK PRZY PRACY. W bieżą- 
cym tygodniu robotnik, zatrudniony przy 
obsludze młota parowego w „Osthutta” 
Sosnowitz, doznał wskutek wlasnej nieu- 
wagi zmiażdżenia lewej stony. Nieszczęśli- 
wego Odwieziono na operację do miejsco- 
wego szpitala. 


Grodziec 


WYPADEK W CEMENTOWNI. W dnin 
10 czerwca br. w godzinach rannych rabot- 
nik zatrudniony w firmie „Zementwerke* 
w Grodźcu uległ przy pracy wskutek wla- 
«mej nieostrożności silnym ogólnym potłu- 
czeniom. W stanie bardzo ciężkim przewie- 
ziono go natychmiast do sznitala Ubezpie- 
czalni Społecznej w Sosnowitz. 


Gołonóg 


PRZEBUDOWA ULICY. Na nierównej 
i pełnej wyboi Lindenstrasse prowadzi się 
obecnie prace niwelacyjne, po zakończeniu 
których zoatanie przeprowadzona gruntow- 
na przebudowa tej ulicy. W ten sposób za- 
niedbame boczne ulice Gołonoga stopniowa 
zostaną doprowadzone do należytego stanu. 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 135. Sobota, 14 czerwca 1941. 


Konfiskata nietecakie zakupionego alkoholu 


Policja już swego czasu zwróciła uwage 
na nielegalny zakup alkoholu, prowadzony. 
przez właścicieli miejscowych piwiarń i re- 
stauracyj, Alkohol ten. przemycany jest 
z Generalnego Gubernatorstwa, przeważnie 
zaś z Krakowa — i nosi potoczną nazw. 
„Wódki krakowskiej“. Niektórzy właści 
le lokali wyszynkowych. niejednokrotnie 
luż karani byli za handel alkahalem, p: 
chodzącym z przemytu. 

Nie zmniejszyło to jednak popytu na ten 
ten alkoha] pomimo. że wszyscy właściciele 
resianracyj otrzymują regularny przydzia 
a miejscowych rozlewni. Wielkość prz: 
lu, obliczona jest według frekwenej 
w danym lokalu, co stwierdza spe- 
cjalne zaświadczenie wydane przez miej- 
scowy Urząd Gospodarczy. Cena alkoholu 
przydziałowego jest ceną urzędową — 2 
więc stosunkowo niską. Ponieważ jednak 
od alkoholu przydziałowego oplaca się ró: 
nego rodzaju podatki, a kwit kupna musi 
być zaksięgowany. wielu wpadło na po- 
mysł posługiwania się alkoholem przemy- 
canym, który, choć o wiele droższy, nie mu- 
si być wciągnięty do kaiąg. 

Podobnie przedstawia się sprawa m wy- 
rabami mięsnemi, pachodzącemi również 
z przemytu. Onegdaj policja przeprowadzi- 
la w kilku restauracjach. położonych w 
różnych punktach Zagłębia rewizje, które 
dały niezwykle obfite płony. I tak: w re- 
stauracji Pałygi Edwarda (Sosnowiiz Mau- 
vestr, 21) znaleziono 20 litrów wódki prze- 


Obowiązek 


tajemnicy 


Na liczne pytania naszych Czytelników, 
dotyczących kwestjj zachowania tajemnicy 
służbowej, ażeby uniknąć wszelkich niepa- 
rozumień i ułatwić wniknięcie w calo- 
ksztalt sprawy, postanowiliśmy podać do 
wiadomości wyciąg z kodeksu karnega 
Rzeszy, który rzecz ią rozstrzyga, nia na- 
suwając już żadnych wątpliwości. 

Ponieważ hardzo często tajemnica slnż- 
howa jest równocześnie tajmnicą państwe- 
wą, przeto od niej zaczniemy nasze roz- 
ważania. 

„S,38. Tajemnicą państwową w myśl prze- 
pisów tego ustepn sa pisma, rysunki i in- 
ne przefłmioty, fakty lub wiadomości o 
nich, których zachowanie w tajemnicy jest 
konieczne ze względu na dobro Państwa, a 
z szczególności w interesie obrony kraju- 

Zdrady, po myśli przepisów tego ustępu 
dopuszcza się ten, kto rozmyślnie naraża 
na niebęzpieczeństwo dobro Państwa przeł 
to. że ujawnia tajemnicę pańgtwową innej 
osobie, w szczególności rządowi ohcemu 
mb osobie działaiącej dla rzadu ohcego. 
lub też (EBI rozpowszechnia tajemni- 
cę państwową. 

§ 89. Kta zdradza tajamnicą państwową, 
padlega karze śmierci. 

& 90. Kto chce zdohyć tajemnicę pań: 
stwową, aby ia potem zdradzić. podi 
karze śmierci luk karze wlęzien dożywet. 
niego. 

& 90 d: Kto przedsiębierze działanie, aby 
tajemnicę państwowa uiawnić innej 080- 
bie i wskutek tego przez niedbalstwo na- 
rażą na niehezpieczeństwo dobro Państwa, 
podlega karze aresztu. Tej samej karze 
podlega ten, kto stara sie nzyskać tajemni- 
ee państwowa, i wskutek tego przez nie- 
dbalstwo naraża na niebezpieczeństwo do- 
bro Państwa. 

& 90 e. Kio przez niedbalstwo ujawnia 
innej osobie tajemnice państwową, dostep- 
ną mu z tytulu jego nrzedu, stanowiska 
służbowego, lub udzielonego mu urzedowe- 
go zlecenia i naraża przez to na niebez- 
nieczeństwa dobro Państwa- podlega karze 
Ed do lat trzech. 

2 b. Kto działa wbrew nakazom i za- 
PG wydanym przez Rząd Rzeszy w 
sprawie zabezpieczenia obronności Pań- 
stwa, padlega karze grzywny. Jeśli wykro- 
czenie popełniono w czasie wojny , prze- 
eiwko Rzeszy lnh w okresie grożącej woj- 
ny, sprawca podlega karze aresztu. 

8 92 d. Kta umyślnie, nie majne urzędo- 
wegn zezwolenia właściwej władzy. rozno- 
wszechnia nuhlieznie wiadomości o urzę- 
dawych dochodzeniach lub nostepowaniach 
wszczętych w sprawach o zbrodnie luh wy- 
stenek, określony w niniejszym rozdziale: 
podlega karze aresztn. 

& 92 f. Kto robi zdięcia fntograficzne w 
nbrebie terenów ogłoszonych urzedowo ja- 
ko zabezpieczonych. Inh w hudynku. w któ- 
rym znajdują się składy broni i innych 
środków na potrzeby wojskowe, lub też in- 
nych, urzadzeń wojskowych. alba takie 
zdięcia roznawszechnia bez zezwolenie od- 
nośnej władzy waiskowej: podlega karze 
grzywny. R 

$ 139. Ktn otrzymał wiarygodną wia- 
domnść o zamiarze dokonania zdrady sta- 
nu alho zdrady kraju. nszkodzenia środ- 
ków obronnych, zbrodni przeciwko życiu, 
fałszowania nieniedzy. rahnnku. porwania 
ludzi lub jakiejkolwiek zbrodni, zagra: 
jacej hezpiecze: powszechnerau. a nie 
zawiadomi o tem na czas władzy lub za- 
grożenej osoby. podlega karze aresztu. Je- 
żeli nie usiłowano KASE czynu. to mnże 
mastapié uwolnienie od kary. W szczegół- 
nie ciężkich wypadkach może być wymie- 
tzona kara więzienia, a jeśli wymierzony 
czyn zagrożony jest karą Śmierci, może 
nastąpić skazanie na karę więzienia doży- 
wotnio lub na karę śmierci- 

& 135 b. Urzędnik, lub byly urzędnik, 
który hez upoważnienia ujawnia łajemni- 
tę, która mu była powierzona leb dostępna 


mycanej, którą skonfiskowano; w restau- 
racji Trojana (Sosnowitz, Chemischestr.) 
znaleziono aż 80' litrów tej samej wódki i 
oprócz tego znaczną ilość wędlin. W re- 
slanrecji Adama Bugla ko piesY Eh: 
Bahnhofstr, 1) wykryto 10 litrów wódki i 
10 kg. wędlin. W restauracji Józefa Weisło 
(Sosnowilz. Graf Redenstr. 39) znaleziona 
20 litrów wódki i w restauracji Stanisława 
Muchy (Sosnawitz, Huttenstr.) 10 litrów 
wódki i kilka kilogramów wędlin. Tak 
wódka jak i wędli: 


z Generalnego Guhernatorstwa, 

Oprócz tego jak się okazało. wszystkie te 
restauracje, z wyjątkiem lokalu A. Bugla, 
Btrzemieszyce. nle posiadały ndnowlanega 
prawa sprzedaży (koncesji) Wszystek to- 


skonfiskowany 


eżnie od t uka- 


Kilka tych przykładów powinno być naj- 
lepszą nauczką dla imnych, którzy irudnią 
się nielegalnem kupnem i sprzedażą alko- 
holu, pochodzącego z rąk przemytników. 
Nie od rzeczy będzie także wspomnieć, że 
niejednokrotnie rzekoma „monopolówka* 

loehadzi z wyrobu tajnych gorzelni, które 
lozoram wódki państwowej, sprzeda|a 
Imogonkę. Zalakowane sprytnie 
butelki swym zewnętrznym wyglądem mi- 
czem prawie nie różnią się od oryginalnych 
i tylka przykre skutki ich zawartości mo- 
za wykazać kolosalną różnicę. 


zachowania 
służbowej. 


w związku z pełnieniem czynności urzęd- 
niczych i w ten sposób naraża na niebez- 
pieczeństwo interes publiczny. podlega ka- 
rze aresztu, a w szczególnie ciężkich wy- 
nadkach do lat 10. Jeżeli sprawca przez nie- 
dbalstwa mię liczył się z zaistnialem nara- 
żeniem na niebeznieczeństwo, to powinno 
nastąpić skazanie na karę aresztu do lat 
dwóch lub na kare grzywny. 

Na równi z urzędnikiem traktowana jest 
osoba, wykonująca czynności dla władzy, 
którą zobowiązano do sumiennego wyko- 
nywania obowiązków służbowych. lub z0- 
bowiązano szczególnie da zachowania ta- 
jemnicy. Usiłowanie jest karalne. Ściganie 
czynu odbywa się tylko za zgodą władzy 
przełożonej sprawcy, a jeśli sprawca awój 
urząd lub stanowiska jnż opuścił. za zg0- 
dą jego ostatniej władzy przełożonej. Ści- 
ganie osób, które szczególnie zobowiązano 
do zachowania tajemnicy. nastenuje tylko 
na zarządzenie ministra sprawiedliwości. 

& 353 e. Kto niezależnie nd wynadku akre- 
ślonego w Ś 353 b. nie będąc do tego upo- 
ważniony, podaje do wiadomości drngioj 0- 
sobie jakiś dokument urzedowy. określony 
jako tajny lub „nonfny* albo niawnia i- 
stofna treść tego dokumentu, bądź to w ca- 
tości, bądz to cześciowa innej osabie nara- 
żając przez to na ZEL imte- 
res publiczny, podlega karze aresztu. 

Tei samej karze podlega ten. kto nie he- 
dac do tego upoważnionym, njawnia innej 
osobie wiadomość, do której utrzymania 
tajemnicy został przez właściwy urząd 'z0- 
bowiazany i skutkiem tego naraża na nie- 
bezpieczeństwa ważne interesy nmbliczne. 
W szczególnie ciężkich wypadkach wymie- 
rza się karę wiazienia da lat 10. Jeżeli spra- 
wea przez niedbalstwa nie liczył się z 2a- 
istniałem narażeniem na niebezpieczeń- 
stwo. należy go skazać na kare areszlu do 
lat dwóch lub na karę erzywny. Usiłowa- 
nie czynu jest karalne. Ścizanie czynu mo- 
że nastąpić tylko na zarzadzenie Ministra 
Sprawiedliwości: 

$ 315. Kto donnszcza się narażenia bez- 
pieczeństwa ruchu na kolejach żelaznych 
Iuh kolejkach wiszących. żeglugi wodnej 
lub powiefrznej, uszkadza. niszczy lub u- 
suwa urządzenia, lub środki transportowe, 
przez stwarzanie przeszkód: przez wysta- 
wianie względnie dawanie fałszywych zna- 
ków lub sygnałów, albo też przez podobne 
czyny lub przez równoznaczne z takim czy- 
nem. a sprzeczne 7 obowiazkiem zaniedha- 
nia i wskutek -tega anrowadza niebezpie- 
czeństwo powszechne, 

la łat 10. W szczezóla 
padkach spraweę należy skazać na karę 
więzienia nie krótszą od lat pieciu, albo na 
kare więzienia dożywotnio. lub na karę 
śmierci. 

Kto w ten sam sposóh naraża bezi 


ieczeń- 


stwa ruchu tramwajowego i skutkiem tega 
sprowadza niebeznieczeństwa powszechne, 
ilowanie czynn 


nodlega karze aresztu. 
jest karalne. W szczegól ieži 
padkach wymierza sie kary wiezienia da 
lat 10. Przez niebeznieczeństwo powszechne 
rozumie sie niebeznieczistwo grożące zdro- 
win lub życiu chaćhv jednej iefnostki Indz- 
kiej, albo przedmiotem majątkowym o 
znarzenin wartości stnnawiacych własnaść 
cudzą, Inb których zniszczenie godzi w do- 
bro ogółu. 

$ 316. Kio przez niedhalstwo dopuszcza 
się jednego z czynów określonych w § 315 
nst. 1. nodlegę karze aresztu nie krócej niż 
1 miesiąca. Kto przez niedbalstwo dopn- 
szcze się jednego z czynów określonego w 
& 315 nst, 2. nodleza karze aresztu do lat 
trzech lub karze grzywny. 

$ 2. Kto zakłóca Inb naraża normalny 
tok pracy w przedsiebiorstwie pracnjącem 
na patrzehy obronności Państwa luh zao- 
patrzenia lndnoáci przez to. że całkowicie 
lub częściowo niszczy albo unieruchamia 
rzecz potrzebną zakładowi w ruchu, podle- 
ga karze wiezienia. a w szczególnie cięż- 
kieh wypadkach karze śmierci. 


Z Bendsburg i okolicy. 


Dzielnica Urzędów w Bendshurg. 


W centrum Bendsburg (Bendzin) w po- 
bliżu placu głównego, jest położony obszer- 
ny ogród wypoczynkowy, poprzecinany O- 
lejami pełen ozdobnych klombów. drzew i 
zielników, Ponieważ przy obszarze tym po- 
lożcne są najważniejsze gmachy urzędowe. 
podjęto tam w dalszym ciągu prowadzenie 
prac ogrodniczych. 

Po wybudowaniu nowych ałej wysypuje 
sią je żwirem, kładąc po bokach pomysło- 
we krawężniki. Przez sąsiedztwo malowni- 
czego ozrodu, hudynki urzędowe zyskują 
dużo na swoim wyglądzie. 


Upiększenie Starostwa w Bendshurg. 


W gmachu Starostwa (Landratsamt) po- 
wiatu Bendsburg przeprowadzono ostatnio 
prace nad podniesieniem estetycznego wy: 
glądu podwórza. Prawe jego skrzydło od- 
dano gruntowmej przeróbce, w celu utwo- 
rzenia oryginalnych. kwiecistych gazonów, 
następnie miejsca to zostało oddzielone od 
dalszej części niewysokim betonowym mur- 
kiem, który całej kompozycji nadał cha- 
rakter wdzięcznej prostoty. Obecnie robo- 
ty ag ukończone, a gmach urzędu zyskał 
na tem bardzo dużo, 


Wartenau (Zawierciej 


Uporządkowanie Warthestrasse. 


Zarząd miasta Warthenau (Zawłercie) 
przystąpił do całkowitego uporządkowania 
Warthestrasse. 

W trakcie tych prac, zostało rozebranych 
kilka starych domów, niezdatnych do pn- 
mieszczeń mieszkalnych jak i całkiem no- 
wych, ażeby zrobić miejsce do znacznego 
rozszerzenia w tem miejscu ulicy i dopro- 
wadzić do wygodnej i nowoczesnej arterji 
komunikacyjnej tak dla ruchu kołowego — 
jak pieszego, Przy tej ulicy zostanie także 
założony nowoczesny, przestronny skwer, 
który będzie się rozciągał nad samym 
brzegiem Warty. 

Miejsce na nowy RSE: zarząd miejski 
wybral bardzo twalnie, gdyż nie można by- 
loby znależć w RETE Jadniejszegn. 
Duża ilość nowych zieleńców i kwietników 
rozplanowanych wśród drzewek, które tu- 
taj rosną, a położonych nad uroczą w iem 
miejscu Wartą, stworzą bardzo uroczy za- 
kątek Zawiercia. Już niedlugo obywatela 
Zawiercia mogą w calości korzystać z no- 
wego skweru, tak pożądanego w tem miej: 
scu przemysłowym. Wiadomem jest. iż całe 
otoczenie się zmieni, a szczególnie Warthe. 
strasse po ostatnich pozerobiąci: „przybie- 
rze szatę reprezentacyjną Zawiercia. 


Wojkowice Kościelne 
Zderzenie samochodu z furmanke 


Na moście pod Komeglówkami 
się fatalny w orka wypadek zderze 
aula z BRDĘ 
Karsów koło Wojkowie Kościelnych je 
cha? w stronę Koziegłówek furmanką na- 
ładowaną weglem, W pewnym momencie 
został on najechany z przodn przez samo- 
chód transportowy z Lublina. Zderzenie 
było straszne. Samochód calym pędem 
wpadł na konia | furmankę, rozbijając ją 
rzazgi. Koń, z whitym w brzuch dy- 
szlem, byl wleczóny na przestrzeni kilku- 
dziesiąciu metrów. 

Na miejsce wypadku zjechała natych- 
miast komisja, która zajęła się ustaleniem 
przyczyn katastrofy, Jak wykazało docho- 
dzenie, całkowitą winę ponosi szofer. 70- 
stał on zatrzymany i po spisaniu protokó- 
lu i oszacowanin strat, które sa znaczne, 
wypuszczono go na wolność, Dzięki  szezę- 
śliwemu zbiegowi okoliczności, ża furman. 
szedł obok wozu, a nie siedział na nim, 0- 
beszło się bez ofiar w ludziach. 


Furman Kiciak, ze wsi 


Z Dombrowy. 


FATALNY UPADEK NA CHODNIK. 
Mieszkanka Dombrowy, niejaka Machniew. 
ska, lat 11, przechodząc w dniu 5 bm. uli- 
cą potknęla się tak nieszczęśliwie, że pa- 
dając doznała silnego rozbicia prawego ko- 
lana. Wypadek ten okazał się w tak wy- 
sokim stopniu poważny, iż Machniewska 
po opatrnnku zmuszona byla pozostać na 
dalszej kuracji w szpitalu i poddać się o- 
peracji. 
Boo 
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Do P. T. Odhlarców prądu! 
Wobaa tego, że zderzają mą wypadki podszywania 
się pod neez personal osób obcych, niezatrudnionydh 
w naszem przedaiębiozetwie, zwracamy uwagę P. 
Ddhiorców. że lylko nasi pracownicy mają prawo da 
ania rządzeń, zdejmowania | zawieszania apera- 
łów pomlarowych jek licmików. okraniezmików. 70 
zmarów przełączających oraz da znkładania | wymia- 
ny bezpieczników, Pansonel nasa palada specjalna 
legitymacje z fólografjami — prosimy więc 
biorców żądać od zgłaszających sią osóh legiiy- 
macyj pred wykonaniem prees uloh jakichkolwiek 
czynności. 
Biektrische Feraleltrngen Ae 
(Sieci Elektryczne S. A.) 
Filektrischa Uberlandrantrale 
im Domhrowar Koblengebiet A. @. 
[Elektrownia Okregowa 
w Zugiębiu Dąbrowskim B. A.) 


